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że w sobotę, dnia 8-go lipce 
upływa ostatni termin wyku­
pienia biletów do ill kl. Lot. 

Państwowej.

C'i t~Y"'
C l -  i i i  j

Cch a za tu rzcń  Silnie
W Ii .N O .  D z iś  w  nocy  ro z to p io n o  na mit­

r a c h  -r.iasla n a s t ę p u ją c ą '• ' i d e /w r ,  p o d p i s a n ą  
p rz e z  d e leg a ta  r z ą d u  p o lsk ieg o  \\i W iln ie ,  p a n a  
R o m a n a :

i)ó lu d n o ś c i  in. W ilna!
S m u tn e ,  a g o d n e  n a jw y ż szeg o  u b o le w a n ia  

z a jś c ia ,  jak ie  m iały  m ie j s c e  w  dii.  2 l ip n a  rb . ,  wy 
w o ła ły  fa łszyw e k o m en ta rze .  R o z s z e rz a n o  po ­
g ło sk i . ,  n ie  o p a r te  na  oibjekW wnie s tw ie rd z o n y ch  
f a k ta c h ,  b u d z o n o  bezpośre  d n io  n ie p o k ó j ,  co je ­
d n o c z e ś n ie  W yzyskiw ane je s t  p rzez  czynn ik i w r o ­
gi,- p o lsk ie j  p a ń s tw o w o śc i  W zyw am  p rz e to  c a ­
ła l u d n o ś ć  m ias ta  W iln a  d o  z a c h o w a n ia  s p o k o ­
ju, n ie d a w a n ia  p o s łu c h u  ro z s ie w a n y m  fałszywe 
w ieśc iom . U fa jąc ,  że spo łi  c / e n  siwo p rz y jd z ie  z 
p o m o c \  w pieczy n a d  • u t r z y m a ń  ii ni spoko jn i w 
m ieście, oznajimiamii jed inocześnie , iż w sze lk ie  
u s i ło w a n ia ,  w y s tąp ien ia ,  m ogącego w y w o ła ć  n ie­
p o k ó j  będą. ś c ig a m 1 /  całą s u ro w o ś c ią  p ra w a .  
A kcja  d o c h o d z e ń  jw s p ra w ie  z a jś ć  /. d n .  1 lipca 
r b  sp o czę ła  w rę k a c h  w ładz  p r o k u r a t o r s k i c h  i 
ś led czy ch ,  k tó re  po  nul-, żętym wyśw ie tlen iu  s p r a ­
w y, p o c ią g n ą  w innych  do  o d p o w ie d z ia ln o śc i .

P o d p is a n o :  Rom an.

W IL N O  4. W c z o ra j  w ieczo rem  o d b y ła  się 
tu  k o n fe re n c ja  s t r o n n ic tw  lew icow ych , k tó re  z a ­
m ie rz a ją  w y d a ć  w s p ó ln ą  o d e z w ę  do  lu d n o śc i .

W IL N O .  D zień  w c z o ra js z y  m in ą ł  s p o k o jn ie  
D r o b n o  u s i ło w a n ia  w y w o ła n ia  zam ętu  s z j b k o - o -  
p a n o w a ł a  po lic ja .  Dziś od r a n a  p a n u c  c a łk o w i­
ty  sp o k ó j .

Slymiasa depesz
W A R S Z A W A . M in is te r  sp ra w  z a g r a n ic z ­

nych N a ru to w ic z  w ysiał do  p r t z v d e n ta  Rzeczyj- 
p o s p o l i te j  F r a n c u s k ie j  d e p e sz ę  treśc i  następuf- 
j a r e j :

Do J e g o  H k sce lęn e ji  p. P o in c a re ,  p re z y d e n ta  
m in is t ró w 'i i :n i n is tra  spraw z a g ra n ie z n y c h .

N aczi  ln ik  P aństjw a p o w ie r z y ł  mi tek ę  s p r a w  
z a g ra n ic z n y c h .  P r a g n ę  tedy  /.apcjw'nic W a s z ą
^Ekscelencję,  że ś lądem  polityki .nu-go pe>pr/e.dL 
n ik a  b ę d ę  p o d trz y m y w a ł  i w z m a c n ia ł  n a sz  so ­
jusz, do  k tó reg o  P o ls k a  je s t  nidwlzrulszenie p rz y ­
w ią z a n a  i k tó ry  o n  p o w ia d a  t a k  w ie rn ie  in t e r e ­
som  obydwńich k ra jó w  o r a z  lącząctej n a s  t r a ­
d y c y jn e j  p rzy jaźn i .  '(

Je s tem  p ew ie n ,  że w s p ó łp ra c a  ta, t a k  j u ż  śc i ­
sła . będ z ie  n a d a l  p o tw ie rd z o n a  w W ysiłku, zmie­
rza jący m  do  ro z w ią z a n ia  r ó ż n y c h  probBćiinatów 
k tó ry c h  ro z s tr z y g n ię c ie  j e s t  n iezb ę d n e  zarójwlno 
d l a  d o b r a  n aszy ch  d w ó c h  n a ro d ó w ,  j a k  d la  p ac y ­
f ik ac j i ,  ek o n o m icz n e  o ra z  r.noraljnej o d b u d o w y  
E u r o p y ,  n a  p o d s t a w ie  is tn ie ją cy ch  t rak ta tó w .

W  o d p o w ie d z i  na po w y ższą  d e p e sz ę  p re zy ­
d e n t  m in is t ró w  P o in c a re ,  n a d e s ła ł  d ep e szę  n a ­
s t ę p u ją c ą :

Do Jeg o  E k s c e le n c j i  P a n a  Naruto|wicjza, mi­
n is t ra  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h : |

D z ięk u je  p a n u  za  z a w a r t e  w depeszy  p a ń ­
sk ie j '  s e rd e c z n e  za pcw  edenie, k ló rę  m nie b a rd z o  
w z ru szy ło .  S to s u n e k  o d w ieczn e j  p rz y ja źn i ,  k tó ­
ry is tn ie je  m iędzy F r a n c j ą  a P o lsk ą ,  zn a la z ł  
w y raz  w sojuszu!, k tó ry  s ta n o w i  je d e n  z na jb a r ­
dzie j  I rw a  tyci v g w a r a n c j i  p o w sz e c h n e g o  p o k o ju .

M oże pan  być pew nym , iż b ęd ę  szczęśliwy 
w s p ó ł p r a c u j ą c  z p a n e m  w tym diufChu, czyli d la  
p o d t rz y m a n ia  i z a c ie śn ien ia  w ę z łó w  łączący ch  na 
ś ze  d w a  k ra je ,  w imię w s p ó ln e j  p o m y ś ln o śc i ,  
k t ó r a  jest jednym  z p o d s taw o w y c h  w a r u n k ó w  
g o s p o d a r c z e j  o d b u d o w y  F ip o p y .

( -) P O IN C A R E .

zabić u? n  «mczed)
G D A N S K  , ,L 'a n / ig c r  Z e i l u n g 1 d o n o s i  z 

że1 śł; d z iw o  w sp ra w  ie n a p a d u  n a  H a r d e n a  n a ­
prę .W adziło  po l ic ję  na  ś lad  ta jn e j  o rg a n iz a c j i ,  
k tó r a  m iała na celu /.ubicie ca łego  szeregu? z n a ­
nych  o so b is to śc i  ze ś w ia ta  po li tycznego  i d z ien ­
n ik a rs k ie g o ,  pom iędzy  innym i m in is t r a m i  k o m u ­
n ik a c j i :  ( i r o e n e ra ,  m in is t ra  p o cz t  G e b e r ta ,  rodła k- 
to ra , ,F o s s i s c i ie  Z c itu n g ' R; r n h a r d a ,  r e d a k to r a  
„B er i  1'agbl." W o lffa .  W szys tk ie  te o so b is to śc i  
s t r z e ż o n e  s ą  p rz e z  t a j n ą  policję .

© y r o k  w  s p r a w i e  P u z a p p ' u
L W Ó W . D ziś o goilz. 1 pp . o g ło szo n o  w y­

ro k  w s p ra w ię  P u z a p p u  S k a z a n i  zosta li  W ła ­
d y s ław  .Miodowicz n a  3 fata c iężk iego  w ięz ien ia  
z a o s t r z o n e g o  o s o b n ą  ce lą  i na  1 milo jn m.k. g rzy  
winy a w ra z ie  n ie  u iszczen ia  tej g rzy w n y  na 
d a lsze  3 miesiące'1 w ięz ien ia ,  E d w a rd  N o w a k  3 
mii sia.ee a r e s z tu  i 100000 ::n,k. gnzyjwńy,' K o n s ta n ­
ty R ube l  r o k  c iężk iego  w ięz ien ia  o b o s t rz o n e g o  
ci Ją, Bi r n a r d  J o n a s z  ro k  śc is łego  a r e s z tu ;  L e­
on  W en ce l  <S miesięcy c iężk iego  aresZlu .
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Lecz p rz e m y ś l i  h an d e l  w c h o d z ą  na d ro g ę  
ry z y k o w n ą  sp ek u lac j i ,  jeżeli  rozm ach  swej ek s ­
p a n s j i  c z e r p i ą  w z n a c z n e j  m ierze  w p rz e ś w ia d ­
c z e n iu . że n ie szczęsn a  la la  nasze j  d ro ż y zn y  nic 
może d o z n a ć  z a ła m a n ia .

P rz e d e  w s/y  stk iem  g o s p o d a rc z a  nasza  ssy tu- 
a c ja  o b e c n a  -minio b r a k u  p o w o d ó w  do  o p ty m is -  
ly c /n e g o  o b liczen ia  d o z n a ć  musi na ten w y p a ­
dek w s t r z ą s u  z b a rd z o  fa ta lnym i s k u tk a m i .

Z d ru g ie j  s t ro n y  zw ię k szo n y  kredfyt w P. K. 
K. P. j a k  i ip v e n tu a ln a  in f la c ja  p rzem ysłow a j 
n ie  jes t  w s ta n ie  o p a n o w a ć  w z ra s ta ją c e g o  n iep o -  
m iern ii  z a p o t r z e b o w a n ia  go tów ki, w y n ik a ją c e g o  
- jak s iw i* rdz i l iśm y  n ie ty lko z u ło ż e n ia  się n a ­
szych eh w iłowych w a r u n k ó w  g o sp o d a rc z y c h ,  
le.cz ;\\jzmagającege> się. n a  g ru n c ie  tak ie j  s p e ­
k u lac j i .

T e n  fa k t  p ro w a d z i  do  n ie c h y b n e g o  w n io sk u ,  
że przem ysłow  cy i k u p  cy p rz y ją w szy  w n e t  na  r 
c h w ile ,  iż pesymioim ich z n a jd d z ie  p o tw ie rd z e ­
n ie  w dalszym w z ro ś c ie  d ro ż y z n y ,  z a w io d ą  się  

. w  swych o b l ic z e n ia c h ,  jeżeli nie b ęd ą  wt m ożno­
ści p o k ry c ia  sw ych zo b o w ią zań  W ekslow i cli, 
czeków  o r a z  go tów ki na w y p ła tę  ro b o c izn y ,  z 
fun ttu jszów  lub  k ap ita łó w .

Celem p r z e t r w a n ia  o b e c n e g o  p rz es i le n ia  go­
tó w k o w eg o .  o s trzeg am y  p rz e d  w sze lk a  g r y n d t r -  
ką  p rzem y sło w ą ,,  h a n d lo w a  ł f in a n s o w ą ,  p rzed  
sp ck u la lv  w n vm prz; t fzy m y w an ic in  i m agazyjno- 
w an iem  s u ro w c ó w  i w y b o ró w  z a le c a ją c  w ie lk ą  
o s t ro ż n o ś ć  w  p rz t  phpw aaizeniu , a ra c z e j  z a n ie ­
c h a n iu  I r a n / a k c j i ,  n ie  o p a r ty c h  n a  w lłasn jch  s i­
ła c h ,  a p rz e c e n ia ją c y c h  z d o ln o śc i  k r.  diyfo'wie h a n -  
k ó w , k ló r e  tiie mogą s p ró b o w a ć  poli tyk i g o sp o ­

d a rc z e j  n aszy ch  s f e r  p rzem y sło w y ch  i h a n d l o ­
wy eh , c z e rp ią c y c h  kr,  dyl za  fan tąstO eznem  
w p ro s t  w yn ag ro d zen i:  m, p o w o d u ją c y m  dalszy  
w z ro s t  drożyzny e ź r ó d e ł  | r ,w a l n y c h ,  k tó r e  n a ­
wet w ra z ie  s łab y ch  o z n a k  jak iogok; Iw iek  k ry ­
zysu z ca ła  b ezw zg lęd n o śc ią  b. z żad n y ch  sk ru y  
p u łó w  so c ja ln o -g o sp o d a rc z y c h  k re d y ty  u d z ie ­
lone  w y c o fu ją  marnułjąc. n a sz  d o ro b e k  g o s p o d a r  
czy o s ta tn ie j  rb by. P o d p is a n o :

P n  / c s  M ar ja n  K ra tó c h w i l  

Syndvk. Dr. L isocki.

r?8?uetif8 i*a r p » »  Biemę z n p
Z w iąz ek  B an k ó w  Wń Ik o p o lsk ic h  o g łos i ł  n a  
ijący kom u'n ikat:  W id o c z n ie  i w  k ażd y m  p rz e  

ja w ie  naszego  życia ek o n o m icz n eg o  o d cz u ć  się 
d a ją c e  o z n a k i  c o r a z  g ro ź n ie jsz eg o  p rz es i le n ia  
na ry n k u  p ien iężnym , s k ł a n i a j ą  z rz e sz o n e  w Zw. 
R anków  Po lsk i  Z a c h o d n ie j  in s ty tu c je  b an k o w e,  
s to ją c e  n i ; ty lk o  na  s t raż y  ii.t  resów* b a n k o w y c h ,  
lecz tak że  p o c z u w a ją c e  s ię  do  obowiąjZkui sy g n a ­
l iz o w a n ia  g rożącyc ii  z a lu irzeń  g o s p o d a r c z y c h — 
do g ło śn eg o  m e m e n to  p o n  a d r e s e m  s f e r  pr-ztMiiy- 
sło  w ych i l iand low ych .

W p r a w d z ie  ilość b ę d ą c e j  w < b ieg u  g o tó w k i  
nii p r o p o r c jo n a ln a  d o  o b s z a ru  tuidności p a ń s tw a  
s tw a r z a  n a tu r a ln e  p o d ło ż e  do  ro s n ą c e g o  p o p y ­
t u  n a  gotóW kę, a  zw ię k szen ie  i r o z r o s t  W ars  L i­
tów  p rzem ysłow ych  i h a n d lo w y c h  o ra z  w z m o ż e ­
n ie  n asze j  g o s p o d a r k i  ro ln e j ,  d o s ta te c z n ie  płod­
n i;  ca j ą  t e n  g łó d  gotójwk., ro s n ą c y  jeszcze  włskli­
te  k w 'zrostu  d ro ż y zn y  i zw iększen ie  kosztów1 r o ­
bocizny . lecz ten s tan  rzeczy za o s trza  się minio 
p e w n e j  s tab i l iz ac j i  n a sz e j  w a lu ty  p rz ez  w p tv w  
c/ .y n n ik a  w ięce j  s p e k u la c y jn e j  n a tu ry ,  k tó ry  w 
przem yśle  i h a n d lu  na/yWai:ny k a lk u la c ją  k u p ie c ­
ką. Na zd ro w y c h  z a s a d a c h  k u p ie c k ic h  u f u n d o ­
w a n e  z a k ła d y  przem ysłow e, r a z  u ru lch o ra io n e ,  z 
n a t u r y  rzeczy te m p a  p ro e łu k c j i  zfwndnić n ie  p o ­
w inny , jak  ró w n ie ż  na  r a c j o n a l n e j  p o d s ta w ie  
o p a r ty  h a n d e l  n ic  śmie się  k u rc zy ć  i to  zarółw uo 
ze  w z g lę d ó w  sp o łe c z n o -g o sp c d a rc z y c l i ,  j a k i ż  po 
p ę d u  zatnachojwaw ezego, gtiyż jed y n ie  in te n s y w ­
na p ra c a  i szybko p ra c u ją c y  k a p i ta ł  obrotojwrty 
m ogą przemysłe^we-a i k u p c a  za b ezp iec zy ć  p rzed  
s t ra tam i,  p o w sta jąceńn i  p rz y  / .p i jan ie  k o n ju n k -  
tu ry .  Z tego te ż  jwiychodząc za ło ż eń  iap Zwiją- 
z e k  n a s z  n ie  u s ta je  |\v; p r a c y  swej W; k ie ru t ik u  w y­
w a lc z a n ia  w M in is te rs tw ie  s k a r b u  i w  n a c z e ln e j  
d y re k c j i  P. K. K. P. o d p o w ie d i i ic h  k red y tó w  d la  
p rz em y s łu  i h an d lu )  , i

S p r a w a  Toepiitza.
S p r a w a  w ykryc ia  n a  w ie lk ą  sk a lę  z o r g a n i ­

z o w a n e g o  sp rz y s ię żen ia  k om un is tycznego , n a  ! tó  
re g o  czele s ta l  s t u d e n t  L e o n  TnepLliz, jb s t  |w 
dalszym  cia.gu przeełimiot m d o c h o d z e n ia  p< l i ­
ry  jn  ego. ;

Z dn iem  k aż d y m  za ta cza  o n o  c o r a z  sze rszo  
k ręg i.  I ta k ,  w jednym  z p o d m ie j s k ic h  m a j ą t ­
ków , nale żącym ju ż  do pow ia tu  b ło ń sk ieg o ,  w y ­
k ry to  m aszy n ę  d o  o d b i ja n ia  odezw k o m u n is ty c z ­
n y ch

'M a sz y n ę  tę  po  a r e s z to w a n iu  T o e p i i tz a  za-t 
' pakoKv'ano d o  sk rz y n i  i. za  k o p a  no  w ziemi n a  

g łę b o k o ś ć  p rz e sz ło  d w ó c h  łokci.  O b o k  u lo k o ­
wane/ o lb rzym ie  paczk* z d r u k a m i  be Isze wiek o n i

R ew iz je ,  p rz e p ro w a d z o n e  w osta tn ic  h '2 -c ł i  
d n i a c h  d a ty  n o w y  m a te r ja ł .  św iad czący  o s ze ro ­
ko zm o n to w a n y m  a p a r a c ie  ta k  p ro p a g a n d y ,  j a k  
i szpie g o s tw a  n a  rzecz  b o lszew ików .

W  a re s z c ie  ś ledczym  p rz e b y w a  d o tą d  s ied ­
miu w o jsk o w y ch ,  p ięc iu  z p ie rw s z e g o  p u łk u  
łączn o śc i  w  Z g ie rzu  i d w ó c h  z 36 p u łk u  p iech o ty .

P r z e p r o w a d z o n e  elochoelze-nia w y k a z u ją  je ­
d n a k ,  iż w b jsk o w i nie1 b ra l i  f a k ty c z n e g o  ud'zialu; 
w ro b o c ie  sp iekow ej.  Ryli oni w c ią g n ię c i  d o  
o rg a n iz a c j i  kom uińs tyC zne j p o d  p ła szc zy k iem  a k ­
cji  o św ia to w e j.  H a rd z ie j  p rz e z o rn i  z n ich  w y ­
cofali  s ię  o d d ó w n a ,  p o z o s ta l i ,  wzięci na  l e p  h a ­
se ł  h u m a n i ta rn y c h ,  t rzy m a li  s ię  o rg a n iz a c j i  r a ­
czej z ty tu łu  s w y c h  s to su n k ó w  to w arzy sk ich  ze 
s tu d en tam i ,  s to ją c y m i  pod  ro z k a z a m i  Toe pl tza.

Z n a c z n ą  ilość a r e s z to w a n y c h  m łodz ieńców , 
k tó rzy  n ie  żelowali sobie; sp raw y , d o  jak  w ro g ie j  
d la  p a ń s t w a  o r g a n iz a c j i  na leże l i ,  zw o ln io n o  z a- 
rcszlir .  Z a trzy m an o  o k o ło  trzy d z ie s tu  n a j b a r ­
d z ie j  c z y n n y ch  d z ia łaczy , ,  j a k  T o ep li lz ,  G a r in -  
k i cl S am uel,  Poimeirski J a n ,  Ś w ię to c h o w sk i  W ła ­
d y s ła w 1, d w a j  b r a c i a .  B e re n s z te jn o w ie ,  Bejj 
r a c h  H e rm a n —p rz t jw a ż n ie  d w ie  s tu d e n tk i :  Szemt- 
p ł iń s k a  Anie lei i H e f i lć h ó w n a  Ju ł ja .
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Gmina Polska w Wolnem Mieście Gdańsku.
Poniew aż w Polsce brak dokładnych informacji o 

życiu polskiem na terenie Wolnego Miasta Gdańska,'- 
przetoł piszę niniejszy artykuł, celeni dania jasnego po­
glądu na b ieg spraw  naszych i warunki bytowania 
wśród obcego żywiołu. i

Z chwilą wybuchu rew olucji w Niemczech, do któ 
rych zaliczał się również Gdańsk, i okolicie, sk ładająca/ 
się obecnie na całość państew ka, nazwanego „Wolnem * 
Miastem Gdańskiem ", pow stała w Poznaniu Naczelna! 
G ada Ludowa, której oddziały pozakładano we wszyst­
kich miejscowościach by łego  zaboru pruskiego. Jeden 
z tych oddziałów założono także w Gdańsku, nazywa­
jąc go R adą Luldo.wą. Do tej Rady Ludowej, która 
m iała za zadanie obronę praw  polskiej mniejszości na­
rodow ej, należało 40 członków, a na czele jej 
Stanął obecny pomorski starosta krajow y i to. minister 
b. dzielnicy pruskiej, d r. Józef Wybicki. Gdjyj w roku  
1920 przeniósł sjię pr. R yb ick i do Toirunia, obrano pre 
zesen: R ady  Ludowej znanego działacza na niwie ispd 
łeczno-narodowej, dęra Franciszka Kubacza, za którego 
kadencji, po zlikwidowaniu poznańskiej Naczelnej Rady! 
Ludowej, nazwano tutejszą R ad ę  Lud.—Naczelną R. 
L. (U. schyłku r. 1920 powiększono Gdańską N. R l L* 
w  ten sposób, iż dobrano jeszcze na specjalnie odby-< 
tym w tym celu wiecu 25 członków i pozakładano fi- 
Ije N. R . L. we wszystkich większych miejscpwośi- 
ciach obecnego W olnego Miasta Gd a tyska.

Na początku r. U921 na walnem zebraniu Kl. R . 
L. obrano prezesem tejże d-ra W ładysław a Paneckiegó, 
większością głosów  Narodowej Partji Robotniczej i nie 
których członków tutejszego Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. (Dla ścisłości nadmieniam, iż tutejsze P. S. 
L. nie ma nic wspólnego ze stronnictwem „P iast"  i 
działalność jego rozciąga się tylko na Wolne Miasto).i 
D r. SKubacz musiał ustąpić dlatego, że jako przedstawi 
ciel, a raczej gorący zwolennik Związku Ludowo-Naroł- 
Idowego, nie cieszyłysię syjmpatją obu w yżej wymienio­
nych stronnictw, podczas, gdy dr. Panecki odznaczyli 
się w śród tutejszej Połonji, jako prawdziwy dem okrata.

Ponieważ jednak Naczelna R ada Ludowa nie m o­
gła zaspokoić wszystkich potrzeb ludności polskiej w  
W olnem Mieści,e przeto nowe jej prezydjum zaczęło 
krzątać około utworzenia obok niej i pod jej nadzorem 
takiej instytucji, któraby posiadała stałe  biuro i mogła 
być rzeczywistym łącznikiem całej ludności polskiej.)

To też znany w  naszem mieście działacz społeczny, 
dyrektor Tow. „Pólnaft", dr. Mieczysław Mosiewicz. 
który niegdyś b y ł w Piotrognodzie i obserw ow ał żyde 
zamieszkałych tam Niemców, zorganizowanych w instyj-* 
tucji politycznej, Celem Ipbrony swjyjch interesów w o­
bec władz rosyjskich, postanow ił wspólnie z prezydjum 
Naczelnej Rady Ludowej utworzyć dla Polaków w 
.Gdańsku coś, w  rodzaju takiej organizacji, f <

Mając poparcie moralne ;wybitniejszych członków 
tutejszej Polonji, pow ołał lp. M. do żyda organizację 
polityczną p. n. „Gmina Polska w W olnem M ieśde i 
G dańsku". , i, . i-: ! ■ ( I  b :!
* Organizacja ta, pow stała w  imaju r. 1921, jma w. 
pierwszym rzędzie za zadanie skupienie w sobie wszy­
stkich Polaków, zamieszkałydh na całym terenie W ol­
nego Miasta,. Mogą ;więc do niej należeć wszystkie 
stany, a każdy Polak, bez różnicjy: płci, ukończywszy 
21-szy rok życia*, wpisuje się do Qminiy: na członka, 
w płacając wpisowe i składki miesięczne wedle sw ej 
możności, t. j. jedni płacą po kilkaset, kilkadziesiąt lub 
po kilka marek, inni znów, jak robotnicy dtpą, płacą| pio' 
kilkadziesiąt lub po kilkanaście fenigów.

Do gminy należeć mogą Polacy;, stali mieszkańcy) 
.W. M. Gdańska, a więc obywatele gdańscy, t. j. kĄ| k tó  
rzy przed 10-\(in •stycznia mieszkali na obszarze dzisiej 
szego W olnego Miasta G dańska i mieli już poddaństwo 
któregokolw iek z państw , wchodzących w iskład Rzeszy 
niemieckiej. Tych zalicza (się jako członków zw yczaj'-! 
nych. Członkami zaś nadzwyczajnymi są Polacy., pod/ 
dani polscy lub jakiegokolwiek innego państwa. 'N a­
stępnie należą do gm iny Polacy, niewładający; językiem 
polskim, którzy z biegiem tczasu ulegli germanizacji,, alb 
mimo to, uw ażają s ię  za Polaków-'Tych ostatnich przyj) 
muje się do Gminy jako kandydatów. ■ i „

Należy naznaczyć, iż fząd gdański, odnoszący się 
w rogo do wszystkiego, ico polskie, a olrjentująCy się jesv 
cze ciągle w stronę Berlina, wbrew prawu, odmówili 
nadania obywatelstwa gdańskiego wielu Połakom, obyi 

whtelom Rzeczypospolitej Polskiej, którzy w tym tfn.*
lub przed nim zamieszkiwali w  otoecnem Wolinem Mie 
ście. Tym sposobem zostaliśmy ograniczeni ilościowe,, 
co, oczywiście jest bardzo na rękę hakatystom,. na wy; 
padek nowych wyborów, gdyż dzięki naszej mniejszo-- 
ści, wejdzie w skład posłów, wzgl. rajców —więcej na­
cjonalistów niemieckich, by iszerzyć walki narodowości- 
wei utrudniać współżycie Niemców z Polakami, które­
g o  tu tak bardzo potrzeba. ( .

Dla członków-kandydatótw urządza Gmina Polska 
kursy  języka poi., by  zmyć z nich pokost pruski i na­
uczyć myśleć i czuć po polsku, inne znów), wyjżsize 
kursy, urządzane bywają zarówno dla członków, jak 
i nieczłonków gminy, przyczem członkowie korzystają 
z nauki bezpłatnie, a nieczłonkowie płacili ostatnio Za 
cały kurs, obejm ujący 110 Ćekcji, 10 marek niemieckich.

Gmina Polska jest więc niejako rządem-wykonawcą 
postanowień Naczelnej Rady (Ludowe j, kierow anej 
przez prezydjum, złożone z 5 osób i 1 marszałka posie 
dzeń. Zaś Gminą kieruje specjalny zarząd, złożony Iz 
przewodniczącego i 7 kierowników poszczególnych wy 
działów  Obecnie po ustąpieniu z Gminy d-ra Paneckie

go i d-ra Mosiewicza, skład Naczelnej R ady Ludowej; 
przedstawia się następująco: Stanisław Leszczyński, kuf 
piec tutejszy—prezes; Teofil (Kopczyński, aptekarz— IV 
szy wiceprezes; Jan Kl|e;in, b. nauczyciel—Il-gi wice­
prezes; Erazm Czarnecki, architekt—sekretarz gene­
ralny i P iotr Pawlik, bankowiec—kontroler generalny; 
marszałkiem posiedzeń N. R . L. jest poseł do  Sejmu 
gdańskiego, z zawodu kupiec, Bronisław Budzyński,j 
Zarząd Gminy Polskiej Stanowią: dr.> Franciszek Ku--< 
bacz— przewodniczący i kierownik wydziału szkolnego; 
Edmund Jauszkiewicz, kupiec—kierów, wydz. kulturalno! 
oświatowego; Adam Rostek, dyrektor banku—kierj wy 
działu finansowego; Stanisław Dobrucki, wyższy urzędf 
nik gdańskiej dyrekcji P. K. P.—kier.\w ydż. urzędnicze 
go; Jan Kwiatkowski, dyrektor drukarni wydawniczej i 
adwokatl-notarjulsz oraz. poseł do sejm u gid., Bonifacy 
fiagowski—kierownicy wydz. prawniczot-pclitycznego; 
W ładysław  Cieszyński i Henryk Wieczorkiewicz, dzieu 
nikarzel-kierownicy wydz. prasow ego; Konrad Sojecki, 
płatny urzędnik G m iny- kier. wydz. opieki społecznej; 
ks. W ojciech M ondry—kier. wydz. organizacyjnego.: Po 
zatem pracuje w wydziale organizacyjnym i kulturalńcł- 
oświatowym prof. Jan Pietrzycki, który wygłasza speci- 
jalne odczyty lub referąty  na zebraniach lub wiecach) 
polskich, za co otrzymuje specjalne wynagrodzenie mie 
sieczne w wysokości 14000 marek niem.1 > '  i

Wszystkie wyżej wymienione wydziały pracują in­
tensywnie, istarając się u w ładz gdańskich o zabezpie­
czenie ludności polskiej praw, zagwarantowanych trak’ 
tatem wersalskim. , ' ■ i

Gmina Polska w W. M. G dańsku’ma nadzwyczaj ( 
doniosłe Izadania, m ianowicie: zakładanie polskich szkółj, 
ochronek dla dzieci polskich, organizowanie kursów do 
kształcących dla dorostyych oraz dla zniemczonych^ 
PolakOw. (W Gdańsku mamy obecnie dwie polskie! c 
szkoły ludowe i w ykłady  polskie w e wszystkich szka 
łach ludowych w całem Wolnem Mieście, dalej gimnai- 
żjum polskie, otw arte 9*-go m aja b. r. i dwie ochronki 
—jedne w Gdańsku, drugą zaś w pobliskim Wrzeszczu. 
Dalej wyjednanie u tutejszych w ładz kościelnych więcej! 
nabożeństw z polskiemi naukami, zakładanie czytelni na 
całym terenie Wolnelgo Miasta, wybudowanie „Domu! 
Polskiego" i urządzenie w nim teatru, oraz. kina, organi 
zowanie odczytów itp., wskazywanie pracy i ochronę iro 
botnika polskiego przed wyzyskiem ze s trony  obcy cli, 
opiekę społeczną udzielanie porad prawnych w biurze 
Gminy, sprowadzenie dla niezamożnej ludności ppl|skiej 
środków żywnościowych po cenach przystępniejszych 
lub ułatwianie nabywania tejże przez osoby; pojedyńi- 
cze. zakładanie konsumów ltd.

Przy wydziale kulturalno-oświatowym utworzyło 
się już Koło M iłośników S 'eny, którego zadaniem jest 
okazywanie oomocy. wszystkim towarzyszom 'polskim 
w  W olnem M ieście przy wystawianiu przez nie sztuk 
teatralnych, zapobieganie wystawianiu (sztuk nieodpo­
wiednich i obsadzaniu ról przez osoby.., nieodpowia1- 
dające warunkom scenicznym. K. M. S. rozporządza się 
już większą bibljoteką [teatralną, na którą składają się : 
tylko dzieła naszej literatury  rodzimej, to też dw a * 
pierwsze przedstawienia K. <M. S. cieszyły się nadzwyt- 
cZajnem powodzeniem, a zapowiedziane na najbliższe 
dni trzecie przedst. budżi ogólnie zainteresowanie wśród' 
Polonji W olnego Miasta. Na czele Komisji Artystycznej 
JC.i M. S. stoi znany literat, p. Jan Stnptryetói z Warsza 
wy, członkami zaś itmpy są dosłownie Polacy że wszyi 
Stkich dzielnic Polski, przeważają jednak MałopolUnieę 
głów nie lwowianie. K. M. S. Stanowi więc wyispee do 
niosły czynnik kulturalno-oświatowy, przy którego po 
mocy szerzy się zamiłowanie do sztuki polskiej, odcią­
gając szerokie masy o d  teatru  niemieckiego.

Wydział kulturalnowjświatowy jest najbardziej ru­
chliwym ze wszystkich, to też wkrótce powstanie przy 
Gminie Polskiej wielka bibljotekai czytelnia podl kierów.' 
nictwem specjalnie wykształconego bibljotekąriza, z od1 
działami we wszystkich miejscowościach W olnego Mia 
sta. Ten sam wydział zorganizował wykłady literatury 
dla polskich studentów tutejszej politechniki i odd/ieil- 
nie dla szerszych warstw* polskich obojga płci.

Założyciele Gminy Polskiej, chcąc tę instytucję uf- 
trw alić idąć jej podstaw y praw ne, zgłosili statu t tejże 
do zatwierdzenia senatowi gdańskiemu.. Senat po kilku 
tygodniach rozw azania tej sprawy, odesłał statu t (jak 
to przewiduje prawo .pruskie, obowiązujące jeszczę dziś 
w Gdańsku) do prezydjum policji, które, w edług pral- 
wa, może w przeciągu sześciu tygodni wnieść sprzeciwi 
Oczywiście, prezydent policji, obawiając się tak potęż. 
nej organ, założył p ro test przeciwko jej zatwierdzeniu 
a um otywował go tern, że do Gminy nie plowinni u na­
leżeć M bywatele, nieposiadlający obywatelstwa gdańj- 
skiego. Sprawa ta ciągnęła się prjZez cały rok i ostatei- 
cznie nakozprawaeht w  wyższym sądzie gdańskim w 
dniu 9-tym maja to. r. hakatytstyczni sędziowie postano­
wili niezatwierdzić statutu, co jednakże nie przeszkadza 
istnieniu Gminy, która z każdym dniem rozwija się co;- 
raz bardziej. . i •

Najważniejszem zadaniem Gminy jest wybudowanie 
„Domu: polskiego", w któryniby się skupiało żyjcie poll- 
skie naszego miasta,, a  Wiep odbywałyby S|ię tu zebrar 
nia wszystkich towarzystw polskich, meżnaby założyć 
stały teatr amatorski, zorganizować odczyty albo urząt- 
dzać koncerty, itp.#, a wszystko to niątyłko że przyno­
siłoby znaczne korzyści materjalne i moralne, leqz prze. 
d'ewszystkiem utrwaliłoby nasz byt w Gdańsku. Dotąd 
bowiem tylko nieliczne towarzystwa polskie korzystają 
ze szczupłych pomieszczeń w domu gimnazjum polskie 
go, a poza tern trzeba chodzić do Niemców, którzy za 
wynajęcie sali liczą sobje wprost bajońskie sumy, a

zr esztą niezawsze można U- Niemca urządzić jakiś poił- 
sk» wietczór, lub zebranie, bo pirziedeż istnieje tu w ielM  
liczba towarzystw niemieckich, k tóre m ają pierwsze ń»- 
stwo. Ażeby położyć kres dotychczasowej tułaczae Poe< 
lonji tutejszej po lokalach obcych i wystawianiu jej na 
szykany, ma ptowstać (założony przez Gminę Potejką 
„Dom polski",—Jednakże na urzeczywistnienie takich 
planów potrzjebne są odpowiednie fundusze, a tych zaś 
Gmina nie posiada zbyt wiele, zwłaszcza, że już obeo- 
nie musi zaspakajać (wszelkie potrzeby, jakie wymieniu 
łem wyżej. Dlateigo Jeż zamieszkujący w Sopocie Sts# 
nisław Przybyszewski zamierza udać się w jesieni d o  
Ameryki, by  wśród rodaków  tamtejszych zbierać datki 
na budowę „Domu polskiego"^ Sądząc z wielkiego zai- 
interesowama dla Gdańska w śród  Polaków za oceani% 
należy mieć nadzieję, że akcja Stanisława Przytoyszewn 
skiego uwieńczona zostanie pom yślnym. Skutkiem,

Kazimierz Purwin.

„Dzień polski^ 
w Stanach Zjednoczonych

Odwzajemniając się tza urządzenie w całej 
Pcłsce, z polecenia p. pTeizesa ministróiwl Poni­
kowskiego, uroczystych obchodów, poświęconych 
„wychodźtwu" urządzono jednocześnie W S ta ­
nach Zjednoczonych „Dzień poląki", a między 
innemi także w  kolegjujm, Zw nar. poi. w Cajmb 
brodge Springs, Pa.

Po serdeczncm i gorącem przeimójwieniu pp. 
J. Prażmojwijskiego o Polsce zebrana m łodzież su 
zapałem uchjwaliła urządzenie choćby skromnej 
zbiórki dla kolegójw w O jczyźnie'i Wysłanie na­
stępuj ącej odeziwy:

„Studenci koiegjułm związku narodowego 
polskiego, jedynej polskiej, świeckiej uclzeJni w 
Stanach Zjednoczonych Północn ej Ameryki, ze ­
brani p o d c z a s  obchodu „Dnia polskiego" w1 A- 
meryce zasyłamy młodzieży |w Polsce cześć i po ­
zdrowienie. Wyrażamy naszą radość i dugnę., że 
mieliśmy sposobność być choć. dalekianji śwliadF 
kami wielkiego dzieła odrodzenia Polski, którego 
nasi ojcow ie z takiem upragnieniem oczekiwali, 
a w  którem to dziele młodzież polska brała u- 
dział.

Oświadczamy, że z baczną uwagą śledZitny 
urzeczywistnienie się w Ojczyźnie wolnościowych 
ideałowi naszych bohaterów i wieszczów, na któ­
rych to wZorach i my tutaj kształcimy się, tętn] 
bardziej, że są one podobne do ideałoM naszej 
przybranej ojczyzny. ,

Odczuwamy wasze trudne położenie materjail 
ne i w spółczujemy z wami, ale wobec wielkich  
zadaii w przyszłości, jakie czekają ksiztałcłącą 
się młodzież polską, zasyłamy wam  słowa zachę­
ty do wytrwałej pracy. , i

Sami zaś tutaj na ziemi amerykańskiej śiup 
bu jemy dokładać wszelkich starań, według na­
szych sił i możności, aby wam w pracy dopojn|o- 
gać; czci i honoru Polski na każdym kroku! bro­
nić. Chcąc te zadania spełnić należycie wdra­
żamy pragnienie najwiązania bliższych stosunków  
z w ami i zwracamy się z prośbą do odpowiednich  
czynników tu na wychodźtwie i w Polsce, aby 
nam to zbliżenie się ulmożlilwliły.

'Tyraczasem zaś jw1 dowód naszego przywią­
zania i naszych dobrych chęci wysyłamy przez 
konsulat generalny Rzoczypospolitej Polskiej iw) 
Nowym Jorku skromną kwotę 42 dolarów!, z kltóh 
rych przeznaczamy: 25 doi. dla Bratniej Poimocy 
akademikóiw: uniwersytetu w  Wilnie, 7 doi. dlia 
komitetu opieki nad imłodzieżą akadejmiicką wi 
Krakowie (na ręce wojewody drt Gałeckiego) 
i 10 dolarów na ufundowanie lednej cegiełki 
odbudowy Wawelu) ^

Cześć wytrwałej w  pracy (młodzieży polskiej!"
W odpowiedzi na to p. premjor Ponikow­

ski wysłał list nasstępująjcy: t
Droga młodzieży!

Wasz serdeczny list z dnia 20 maja rib. od ­
czytałem z praiwdiziwą radością Dowodzi ,ort, jak 
słuszne było zdanie moje i przeświadczenie ca­
łego naszego ogółu o ni er oz erwalności węgłowi 
pomiędzy wychodlżtwelm a macierzą.

Z r o z r z e w n i e n i e m  i  durną na ten wasz dokur
ment patrzę, bo wasza ofiara, dowodząca zrozu 
mienia potrzeb młodzieży akademickiej' i uko­
chania Walwklu przez cały naród polski, to 
stwierdzenie jedności naszej nawet w  tym przy­
padku, gdy dzielą nas głębie oceanu v

Za ś lu b o w a n ie  waslze obrony ozci i honoru. 
Polski gorącą przesyła wam podziękę—prazos 
ministrów i m inister W. R. i O PN
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Rozwój' p r z e m p l o  polskiego.
G łów ny urząd statystyczny, (((wydział statystyczny 

pracy) przeprowadził ankietę!, dotyczącą stanu żatrudnie 
a ia  w  przemyśle polskim w kwietniu 1922 r,» w, porów  
manią z kwietniem (1921 roku oraz z r. 1913.1

Na pytanie, wielu zatrudnia robotników dane przed 
siębiorUwo w kwietniu 1922 r., odpowiedziały 2034 
przedsiębiorstwa Okazuje Się, że w przedsiębiorstwach 
tych roku temu było  zatrudnionych 225.161 robotników; 
obecnie zaś liczba ta wzrosła na 270.120, czyli na  i40Q 
zatrudnionych robotników w kwietniu ,1921 r. było za 
trudnionych w kwietniu 1922 r. robotników' 120.

W wspomnianym okresie liczba robotników wzrosła 
we wszystkich gałęziach przemysłu,, najsilniej w prze 
mysłach włókienniczym i drukarskim., gdzie .wskaźnik j 
wzrostu (kwiecień 1921—1CK)) wynosi 136.5 i 1133,1 na­
stępnie w przemyśle chemicznym, metalowym, budo­
wlanym i drzewnym (indeksy od 127.3 do 121J6)7 w re 
szcie w przemyśle papierniczym, garbarskim, mineral­
nym, maszyn o w'ym i spożywczym (indeksy od 114.6 do 
108.9). Jedyny przemysł, w  którym  liczba robotnikóiw 
zmniejszyła się  —to przemysł odzieżowy; na każde 100 
robotników , zatrudnionych w 1921 r. ptzyiypada dzfjśt 
tylko 89.1.

Liczba robotników wzrosła we wszystkich dzielni­
cach, w b Kongresówce najsilniej; zamiast 100, p ra­
cuje 128: wt b. dzielnicy austrjackiej—109, najmniej w  
fo, dzielnicy pruskiej 101.8. •

Cyfry te świadczą o niewątpliwym rozwoju przemyj 
słu w ciągu r  ubiegłego.

Na drugie pytanie, dotyczące porównania z 1913’ 
odpowiedziało 904 przedsiębiorstwa. Przedsiębiorstwa 
te  zatrudniały w 1913 r  232,947 robotników, obecnie 
zas zatrudniają 181.100. [Inaczej powiedziawszy, na 100 
zatrudnionych robotników' w' tych przedsiębiorstwach w 
1913 r przypada obecnie 791 Zwyżkę zatrudnienia 
wykazuje górnictwo (zamiast 100 aż 140,5) oraz prze­
m ysł chemiczny i drukarski (118.9 i 104.7). Pozostałe 
gałęzie przemysłu wykazują zniżkę. Zniżka jest naj­
słabsza w przemyśle papierniczym (ind 98.17 nieco 
silniejsza w przemyśle spożywczym włókienniczym i bu 
łdowlanym (indek 79,8, 71.9 i 170.1) jeszcze silniejsza w 
przemyśle mineralnym, garbarskim, drzewnym,i ma- ł 
Szynowym (ind. 69.7, 65.8, 65', 4, 60.9) Zniżka jest 
wreszcie najsilniejszą w przemyśle metalowym i odztie- 
fcowym (zamiast 100 dyjko 58.2 i 55.5).

Z poszczególnych djzielnic Kongresówka i b dzfeęl- 
nica pruska straciły w porównaniu z 1913 t. prawie 
czwartą część zatrudnionych [robotników' (zam iast 100! 
m ija 75.6 i 76.2. M ałopolska natomiast, dzięki przew a­
dze odpowiedzi z nakładów górniczych, wykazuje wzrost 
liczby robotników'; zamiast 100 1913 r. obeertie 102x4/ 
Cyfry te nie obejm ują całokształtu naszej produkcji or 
been ej i w 1918 r., gdyż wiele przedsiębiorstw' pow ­
sta ło  po 1913 jr.; rzucają one jednak ciekawe światło 
na stopień uruchomienia starszych przedsiębiorstw, o 
te, jak wiadomo—są u na- największe i mają najlicz­
niejszy personel Naoigół sądząc, z liczb zatrudnionych 
robotników, przedsiębiorstwa te Uruchomiły się w 78 
proc produkcji przedwojennej.

G roźba  strajku w Łodzi.
Agencja w&chodnia komunikuje:
Zgodnie z izapojwtieidzią odbyło się w lokalu 

okręgowej komisji klasowych związków zawo­
dowych walne zgromadzenie delegatów pjrzeimy- 
słu włókienniczego celem wysłuchania sprawoz­
dania z konferencji z przemysłowcami. Na ze­
branie przybyło kilka ty sięcy delegatów1 i człon­
ków;

Jako referent wystąpił p. Kałżyński, któ­
ry zaznajomił zebranych z przebiegiem odlbytjej 
konferencji z przemysłowcami, wskazując w 
szlczególności, iż w obecnym czasie właściciele 
fabryk nie m ogą robotnikom  dać podjwyżek z 
ipolwiodu braku gotówki, braku zbytu na towlary 
(włókiennicze Wobec tego delegaci robotników 
zerwali pertraktacje z przemysłowcami, którym 
oświadczyli, że nie widlzą innego wyjścia, jak 
proklamowanie strejku i

Następnie spraiwOizdawcza oświadczył, że 
po konferencji z przemysłowcami odbyło się ze­
b ran e  komitetu wykonawczego głównego zarzą­
du, który doszedł do iwhioskui, że należy prokla­
mować strejk  na piątek dn. 7-go blm W dalslzyml 
ciągu swtego przemówienia zaznaczył referent, 
że. poseł Szczirkowski wyjechał do Warszawy 
celem skłonienia m inistra do zmuszenia przemy­
słowców, by dalej pertraktow ali z de-Kegatami 
robotników

Referent zawiadomił zebranycłi, że na po­
sil dżeniu komitetu wykonawczego postanowiono 
(W przyszłym tygodniu zwołać zebranie wisizyst- 
kich związków zawodowych przedsiębiorstw' u- 
żytoczności publicznej jak tramwaji, elektrowni 
gazowni i innych celem moralnego poparcia 
•strajkujących Referat [wywołał ożyjwlioną dys­
kusję, w  której brał udział cały szereg mówców1. 

W konkluzji przyjęto następującą rezolucję: 
Zebrani delegaci uchwalają, aby dn. 7-go 

bm tj. w1 piątek zrana przystąpiono bezwzigłięd- 
n i ■ do ostrego strejku. nie (wykończając towarów 

Pc długiej dyskuisji uchwalono następnie 
podpisywać umowy z poszczególnymi fabrykanta 
mi, naw et jeżeliby oni Wgodjzili się na żądane podf-

jwyżki. Na zakończenie zebrani wybrali komisję 
strejkową, składającą się z 15 osób, której zada 
niem będzie przeprolwladzenie akcji strejkowej.

Ag. Ws. komuniku/je: W czoraj o g. 11-ej
przed południem robotnicy fabryki Rosenblata 
Wstrzymali pracę, i udali się do właścicieli fabry­
ki, żądając podpisania umowy na podwyżkę 50 
plnc. Na odimo(włną odpowiedź właściciel fa­
bryk’ zamknięto go w1 kantorze, zamknięty Ro~ 
senbat został zwolniony na skutek interwencji 
komisarza policji.

Koniec świata w roku 1925!
Prezydent międzynarodowego stowarzyszenia 

biblijnego R utheford objeżdża obecnie cały I 
świat, wygłasza Wykłady na podstawie Pisma 
Świętego.

Twierdzi on. na podstawie przeszło 700 cy­
tatów' z biblji, ewangelji, że koniec świata na­
stąpi punktualnie 31 grudnia 1925 roku.

Dowód jego jest nastąpujący: gdy IZrael 
przybył do ziemi Hanaan na 1575 lat przed na­
szą erą, jak o tern pouczają księgi Sędjżiófwl i 
księgi Lewi, Pan rozkazał Mojżeszowi, by świę­
cono 70 okręgów' co 50 lat każdy. Piszą o tern 
Jeremiasz i Izajasz. Otóż po upływie owych 
3.500 lat natrafimy na rok 1925.

Oczywiście musimy czekać ażeby stwierdzić 
czy okropne przepowiednie pana prezydenta, 
stw ierdzą się.

-  AMATORZY ROW EROW . . j  H
Do Michała Pawłowskiego, Nowy-Swiat 9, zgłosił1, 

się nieznany jegom ość j przedstaw iając się jako urzied’, 
nik z P. (Ki/ U. wypożyfcaył rower, z którym  Bić u lo t­
nił. Niejaki Józef'.W arga, lat 19, wyppżjłczywsztyi odi 
Szymczaka Andrzeja, Cmentarna 5, row er, również z*1 
nim znikł. Za obydwoma amatorami rowerów policja 
wszczęła poszukiwania. ; ■ i .

-  ZNALEZIONY TR U P.
W  lasach powiatu Odolanowskiego, przechodzący 

ludzie znaleźli zwłoki kobiety, la t około 36, z przerżnię, 
tym gardłem . Zawiadomiony o  powyż&zem posterunek: 
policyjny, wszczął energiczne dochodzenie za spraw cą 
morderstwa. , .

-  KOSZTOWNA PRZY JEM NOŚĆ
Niejaki p. Józęf Zajdel, l!at 52, z Gstraeszcwa, ks 

Pozn., przyjechawszy nocnym pociągiem tło Kalisz(a za-( 
poznał się na stacji z dwiema dziewczynkami lekkich (ot- 
byczai i wziąwszy dorożkę, przyjechali razem do  miasta^ 
a następnie s|tanęili w  hlotellu Saskim, gdzie zanocował 
p. Zajdę! z niejaką Janiną Szczerek, jedną z zapozna­
nych na stacji dziewczynek, gdy o godzinie 6-tej ran d  
Janina w yszła z fnatelu, p. Zajdel z przerażeniem  spo­
strzegł, że w raz z nią /fniknęło z kieszeni kamizelki 
600.000 marek.

-  CZYJE RZECZY.*
Policja kolejowa, mając na uwadze sta łe  kradzió 

że w pociągach, Zwykle obserw uje pasażerów-, w tej 
nadzieji, że może przychwyci jakiego rzezimieszka, Or 
toż pew nego razu(, g dy  nadszedł o  godlz. 7-cj rano 
pociąg pośpieszny, zauważono, jak z 2-iej klasy w y ­
siadła podejrzana pąsażerfka, którą przytrzymano i pod­
dano rewizji i znaleziono srebrne 'etui z m ónogra 
mem M. Mi, portcylgar skórzany, z 4 cyganami, pó łbu t 
ciki lak ierow anej570 m k ,,'co  do których nie umiała 
dać wyjaśnienia przytrzymana. Jest to znana policji 
niejaka Stefanja Kwiarowska z (Kalisza

Zaludnienie największych miast
Polski

Główny Urząd Statystyczny podaje nastę­
pujący komunikat:

Przytoczona poniżej tablica podaje na 
podstawie tymczasowych obi czeń wyniku spi­
su ludności z dnia 30 IX 1921 r. stosunek  
ludności narodowości polskiej i innej w 5-ciu  
największych miastach Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Liczby podane nie obejmują wojskowych..

M iasta i LudnoSĆ W tem narodowości
ogółem o o L ^ e i innei oo'«Kiei inne

w licmacn Dezwzgl w o i s e u . 1

Warszawa
Łódź
Lwów
Kraków
Poznań

| 931. 176 
451. 813 
21.9. 193 
181. 700 

i 169. 793

673320 
266301 
135 578 
152 690 
159632

257 856 [72,3; 27,7 
185 512158,9 41,1 
83 615 61,9 i 38,1 
29 010 84,0 16,0 
10161 94,0 6,0

K R O N I K A .
-  OBJECIE G. SLASKA 16 lipca.
Uroczysty akt objęcia Górnego Sląiska, który; 

miał się odbyć 8 bm został odłożony do 
dnia 16 blm. Na uroczystość tę u/dadzą się p re­
zydent jministrójwiii niektórzy ministrowie.

— Z TOWARZYSTWA WIOŚLARSKI EGO.
Na zibraniu  ogólńęm iw’ dm. 1 blm. na ka­

pitana— iwieepreZesa powołano ponownie p! Hie­
ronima KosimalSkiego 37 głosami. Z kolei naj­
większą ilość głosów 29 miał p Marjan Biedlna- 
rek. Sprawię regulaminu wewnętrznego odłożo­
no do następnego zebrania ogólnego, które od­
będzie się w! d!n. 8 bm. i

POŚW IECENIE POMNIKA poległych żoł­
nierzy parafji Skalimierzyckiej iwl Skallmierzy-f* 
cach odbędzie się (w niedzielę dn. 9 lipca rbj 
Program uroczystości jest następu/jący: o godz 
11-ej zrana msza ś|wi. za poległych, po której po­
chód do pomnika bractw stowarzyszeń i instytu­
cji miejscowych i za|nii e jscowych. Po przeiuió- 
wieliiach, przedstawicieli duchowieństwa, władz 
wojskowych i członka komitetu odbędzie się pi­
śmiennie.

O godZ. 4-ej popołudniu; koncert W parku 
Słiwinickimł zabawa ludowa. ;

Przez cały dzień odbyiwlać się będzie zbiórka 
na ogrodzenie i ogródek około fionmika.

Komitet zaprasza imiejscoWiych i zam iej­
scowych rodaków, jak również prosi instytucje 
pezamiejscowc o przysłanie delegatów ze sztan­
d a ra m i. W razie niepogody uroczystość będzie 
odłożoną na następną niedzielę. ( i

O  F I  A R  Y:

Zamiast kwiatów z okazji zaręczyn p Janiny 
Szachtel z p. Stanisławem Comber składam 500 
marek na Towarzystwo „Nasze Dzieci“ J Glan- 
ternik "

O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kab­
li s/i Józef Trojanpwlski, zamieszkały w Kai szu 

przy ulicy Stawiszyńskiej w dómol 
N r 7, obwieszcza, że w dniu l t  października 
1922 roku od godiziny 10 zrana, Wi Sal i Posiedzeń 
Sądu Okręgo(w!ego w Kaliszuj, naznaczona sprze­
daż z publicznej Iry tac ji nieruchomości w! m iej­
scowości „Korćzak“ pod Kaliszem, oznaczonej 
Nr hipotecznym 1183 o rozległości jednej m or­
gi siedemdziesięciu trzech całych i trzydziestu! 
sześciu setnych prętó[vv; (1 morg. 73,36 p r ), skła­
dającej się z : a) Sadh o(wiocowego, b) pałacyku 
skanalizowanego, poa blachą, z mansardami 
miesżkalneimi, poddas/epii niieszkahicm, o 18 u- 
bikecjach, z dwoma gankami i trzem ą balkonam i 
przyczem przed pałacykidm na tarasie znajduje 
się basen w kształcie klombu z wodotryskiem) 
(fontanną)), c) rezerw uaru z cegły pod papą 
d) wejścia do mansai'd z desek p o d 'p ap ą  
e oficyny mieszkalnej z 'oborą i spichrzem z- ce­
gły po papą, 1; szopy z desek i słupójwf pod pa­
pą, g)) piwnicy murowanej na kartofle, ufbegpie 
nych na ogólną sumę 567„080 m arek, stanowią­
cej własność następujących osób: 1) wdowy 
Mar ji-Iren v Kosteckiej tw! jednej połowie i 2) Ja­
dwigi, 3) Zofji, 4) Wandy, 5); Jana, 6) Cecylji— 
rodzi ństwa Kosteckich w rówlny pomiędlzy sobą 
częściach, w drugiej połowie. Powyższa nieru­
chomość ma urządzoną księgę hipoteczną prze­
chowującą się w archiwujm hipotedznylm przy 
Sądzie Pokoju w Kaliszu, obciążona jest rygo­
rem w III dziale wykazu pod Nr. 1 i długami na 
rzecz wdowy Marji Kosteckiej zapisanymi w  
IV dziale Wykazu hipotecznego: pod Nr. 1 na 
sunie 20,000 rubli z 4 proc. od s ta ł pod "Nr. 2 
na sumę 500.000 miarek z 5 proc od sta rocznie,
podatki z niej zalegają w sumie 1876 m arek i
podlega sprzedaży Iw) drodze działów podług o- 
pisę z dnia 28 czerwca 1922 roku  i na mocy ty­
tu łu  wykonawczego Sądu Okręgowego *w Ka­
liszu z dnia 9 czerwicą 1922 roku) Iza Nr. I ,C. 
1474.22, która się rozpocznie od sumy jednego 
miljona m arek, za przedstawieniem  vadjum wt 
stosunku 1/10 części, czyli 100,000 marek, które 
nieutczymujacenui się przy kupnie będą zwróco­
ne. Akta tyczące się pojwyższej sprzedaży mogą 
być przeglajaane W kancelarji wydziału cywilne 
go wyżej pomienionego Sądu. i

Kalisz, dn. 4 lipca 1922 roku. t
1951 Komornik: J. TROJANOWSKI., j
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Fabryka Fortepianów J

r.,i z i iFI R I R F R :
g  : ULICA WROCŁAWSKA, RÓG POLNEJ. :

■Na 151
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Poważna firma w Kaliszu |
poszukuje pom ocnicy buchalte­
ra, z praktyką i w ładającą ję ­
zykami polskim i niemieckim 
ew. francuskim . O ferty  z od­
pisami św iadectw  pod „książ- 
ow a“ do Red. „Gaz. Kal“.

Sprzedaż

i
B

m
Poieca znane  ze swej dobroci pianina.

Przyjmuje do  gruntownej reperacji pianina i fortepjanv |
' po przystępnej cenie. \ą 71
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KONCERT
Nowo! : Mile! : Przyjemnie! • Gdzie? 

H o te l E u r o p e j s k i1* w  N o w y c h  
S k a lm ie r z y c a c h .

Każcy w torek, czwartek i niedz elę, koncert (sym ­
foniczny kwartet), Początek w dnie powszednie 
e  gcdz. 6, w niedziele o godz. 4. Pierwszy kon­

cert w sobotę  dn. 8 7 o  godzinie 6.
Dobra kuchnia, różne  zakąski i wszelkie napoje.

CD
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O
N
a
o
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OGŁOSZENIE.j
Kcm ornik przy Sądzie Okręgowym J ó z e f  K o ty le w *  

s k i ,  zam ieszkały w Kaliszu przy ujicy W arszawskiej Alo 2 
ogłasza, że w dniu 14 lipca 1922 r, od godziny 10-ej z rana 
w Kaliszu przy ulicy Aieji Józefiny pod JSle 16 odbędzie się 
sp rzedaż przez licytację ruchom ości, a mianowicie: 14-u par 
obuwia i 1 2 -u par cholew ek m ęskich, dam skich i dziecinnych, 
różnych mebli, firanek i portier, należących do Józefa  Szysz­
ki i ocenionych na 2150CO mkp.

Kalisz, dnia 4 lipca 1922 r.
1950 Komornik: J ó z e f  M oty ie in rsk i.

7srinął PASZPORT
wydany przez Urząd gm. Zbo­
rów na imię W ojciecha M ichal­
skiego oraz karta  pow ołania 
wydana przez PKU. w Kaliszu 
rocznik 1888 na takież imię.

Potrzebne
3 —4 _ 5  pokoi z kuchnią, um eb­
lowane oraz (.wszelkimi wygo­
dami. O ferty  pod JV° 1948 dc 

Red. Gaz. Kai. 1948

B u c h a i te r -
b i t a n s i s t a

ma wolne godziny. Wia­
dom ość w Redakcji. 1952

Daję lekcji angielskiej 
konw ersac ji  1947

Kalisz, ulica Kościuszki JNe 2 0  
m. 5 od 7 8  wiecz. codziennie.

KALISKA FABRYKA
Splotów DrutiaDvch i Tkanin ,Metilawycti.

S u c h o t y  oraz wszelkie jj 
C h o r o b y  p i e r s i o w e  j

leczy
Balsam Thiocolan I g e  j
używa się za poradą ie- | 
karza. Sprzedają apteki 
i składy ap teczne. 1921

KARBOL a. ę  w.
W K A LISZU, ULICA NGWO-LIPOWA N: 2 7 .

P o i e c a  n a  s e z o n  b ie ż ą c y :

Sploty cynkowane na ogrodzenia, drut 
kolczasty, skobelki, tkaniny na arfy do wilani, 

przetaki i t. p.

, V E S T
2  dniem 10-go czerwca 1922 r. została  o tw orzona w Kaliszu przy 

AJeji Józefiny  M  B,

AGENTURA BANKU „VESTA" Z POZNANIA?™
Pzy jr tu je  ubezpieczenia: życiowe, wypadkowe, sam ochodow e, (kasko) 

cd  kradzieży z w łam aniem . Ogniowe: nieruchomości, ruchom ości,  tow a­
ry o raz  k r e s t e n c j ę  r o l n ą ,  także  wszelkie ziemiopłody od gradobicia-

Dom Handlowy W. S t a d n ic k i  i S - k a ,
“1804 Sp. z ogr. odp.

Cement „O grodz ien iec"
oatyebniastowa dostawa.

■ ^  » — —

1000 koców bawełnianych

Zginął pasżport 1918
zagraniczny wydany przez 
Starostwo Kaliskie na imię 
Izraela Tuszynera N p 741 
B. N q 34086 S. dnia 23.VI. 

1922 roku.

Leśnik
poszukuje posady zaraz, 

dobre św iadectw a, ew entualnie 
m oże przyjąć posadę pisarza, 

m agazyniera, kasjera itp. 
Łaskaw e oferty  upraszam  o 
nadsyłanie do dom. O patów ek 
1869 Gustaw7 Grabowski.

Każdą ilość

porzeć2el<
dojrzałych, białych i czerw o­

nych k u p u je  
wytw órnia win owocowych 

Polskich Kupców w Kaliszu, 
ulica Kościuszki Ne 6 . 1890

Ból głowy. Bjtgręnę,
sewralgję usuwrają po­

w szechnie znane proszki 
z „kogutkiem " „ N S ig e e -  
n e  N e r v o e ln 11. Żądać 
w ap tekach , sk ładach  ap ­

tecznych  proszków  
z „Kogutkiem ". 1919

1956

d o  s p r z e d a n ia .

RYSZARD BERNHARD  
KALISZ, HOTEL EUROPA.

2 sale fabryczne, parter j 
11-gie piętro, jedna na 
12,55X4,80 mtr., druga 

10,«oX 6 ,fo mtr.
W iadom ość w Red. G azety 

Kaliskiej. 1721

T O R F U
na Lisie, 4 kilometry pod 
Kaliszem. Bliższe wiado­
m ości tamże, lub u p. Pe- 
dy, cegielnia. Rypinek. 1784

T D ~ e T
czystoskdrny i chemikałji 
najtaniej sprzedaje P ozn ań ­
ski Warszawa, Marszałkow­
ska 72. 1241

Wolanty, bryczki, jed­
li okonki, wozy robocze* 
ko ła  do wozów z do­
brego snciiego m ater­
iału  oraz wszelkie ma­
szyny rolnicze poleca:

St. Maitfiowski
Sr.- m, Wielkp. fabryka

maszyn i wozów, g

Idź . S .  P O R A D O I S d
KALISZ,

uiica Tadeusza  Kościuszki 20, teief. 62
KU PU J c  znź)te (przepalone)
żarówki elektryczne.*

S S i e j ó w  tu t  przy stacji pocztow . i kolejowej 
Y przez Krotoszyn ma na sprzedaż po cenie 

b . p r z y s t ę p n e j

s z e ś ć  b u h
rasy  oldenburskiej w wieku od 1 - 2  lat po krow ach b. 
m lecznych. Wyjazd z Kalisza godz. 8  rano, przyjazd do 
Z.dun o l i  w południe. Powrót: wyjazd ze Zdun o 2  i pół 
przyjazd do Kalisza o 7 wieczorem . 1 9 1 7

W łaściciel Siejewa E. Dobrowolski .

Fabryka ogrodzeń 
drucianych

j . U
w Kaliszu,

ulica M łynarska  9, (obok cm en ta rza )  dom własny*
wykonuje wszelkie ogrodzenia z  najlepszego drutu ocyn­
kowanego jak to: ogrodów , parków, łą*, podwórzy, 
skwerów, szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych 
jak również posiada stale drtit kolczasty, sKobelki, arfy 
do węgla i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki aa  
nóg, kraty do okien itp. —  CENY PR ZY ST ĘPN E,

#

i  „IR  €  i  0 fH D ‘
k Koncesjonowana przez (Htay Urząd Miar
^  przeniesioną została na ulicę W i E J . S K Ą  12,

.-. do byłego iokalu „Gazety Kaliskiej-4.
U  f rzyimuje do stemplowania i reperacji wagi dzisiętr.e,

s to łow e, aptekarskie  i wozowe 'o raz  odważniki.
P os iad a  na składzie wagi dziesiętne i s to łow e własne*

R  go wyrobu oraz  odważniki i miary stemplowe. . ^

* * * * * * *
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B A C Z N O Ś Ć !!!
Prcszę Państwa! Każdy powinien dbać 

co mu zimą brak

FUTRA! FUTRO! FUTRA!
Bv uniknąć nieporozumienia

p r z y j m u j e
reperacje ,  o raz  wszelkie przeróbki, które wykon, w naj- 

m oonitjsżych  fasonach, s tare  futra w zamiany. .*. 
Folecsin się łaskawej pauoęci

H. ADLER Msz, Wiejska 5,
1627 ZAKŁAD KUŚNIERSKI
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f e i i f c t o i  A. b a b s r a n . #¥r4aw ca — „Gaaela K>*lUka“ Spół. a ogr. odp, JDtruk „GaxellV lfcaHakiejj“ A leja iósefiny;


